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Lwów, 6. kwietnia1.
Na łamach „Słowa Polskiego" roz

winęła się ciekaw » pole«iita. P.rof.
Wacek, oceniając ze awykłąj swad1;! 
i temperamentem książkę p. Połom
skiego pt.: „Ćwiczenia cielesne mło
dzieży szkolnej', pozwolił sobie na pa
rę uwag pod adresem szkolnych wy
chowawców fisyemych. W obronie 
rzekomo zaatakowanych stanął' pref. 
Dręgiewicz, który ze .swój strony ura
czył pam ,,szpilkami" P. T recenzen
tów i kluby, poto, hy spotkać się na
turalnie z miejsca z repliką kolegi ;Jwą- 
go p. Ii. W.

Nie interesowałaby nas cała ta 
sprawa, gdyby chodziło o falkic cźy in
ne nastawienie się d'o pracy p. Połom
skiego. >V ferw *ze dyskusji przeci
wnicy zjechali jjtSnak z  właściwego 
tematu i dotknęli, może bezwiednie, 
najaktualniejszej bolączki naszego ru 
chu — .ustosunkowania się szKoły do 
sportu, i vice veirsa.

Rację ma praf. Wacek, słuszmuć 
roa też i praf. Dr.ęgiiewięz. I w tom 
tkwi cała tragedia! Szkoła w  dfeigicjr 
szoj swej formie, mimo doskonaR h 
■nieraz wychowawców, nie wypełnia, 
zadania swego w kierunku wych. fizy
cznego młodzieży, nie -zaspokaja nie-, 
jednokrotnie najprymitywniejszych jej 
potrzeb. Z drugiej jednak stromy było
by świadomem falsnem twierdz:i4 że 
młodzież pozbawiana -racjonalnej opie
ki w  szkole, znajduje takową w klu
bach!

Tak, jak się rzecz dzisiaj przedsta
wią,’ młodzież zdana jest. właściwie na 
łaskę losu, na -Artatsną przemyślność i 
instynkt samozachowawczy, chroniący 
może młoidociapy prgąinczm przed zbył 
daleko posuniętymi wybryk-anń na po
lu aportu i ćwiczej1). To co się dzisiaj 
„oficjalnie" robi, jeet hrpplą w mn?P- 
Tróby ijjęcia Jyudicdoiwego pędu mło
dzieży do ruchu i fizycznego wyżycia 
się dają minimalne rezultaty, ponie
waż chwycono się najmniej --.Ipo-wie- 
tłpiej f’inny, l;j. żalkuzów.

Powitany z wielką rądością |p  sfe- 
fach pediagogiczniyęh „ukaz", zabra- ; 
fnający młodzieży szkolnej nal&żfllK 
'to klubów przypomina, żywo ąjtogdot, 
%  o carze law ie, który na raport o 
katastrofalnym szerzeniu się tyfusu 
We flociu czarnomorskiej odlpawi-cd/tał 
fuakaziem: „Tytus ma natychmiast
uniknąć"!

Kluby w dzisiejszej swej formie 
łfie dają najmniejszej rękojmi racjonal
nego wychowania fe . mM żieży — 
taci«! Ale czy rozporządzenie mini* 
f t g f r a W. Pl. i Oświaty rozwiązało 
kwesty? Ozy najwyższa U władza 
PrzyghtowłM odDO.Włetifiią ilość , boisk

‘ł instruikilorów? Ozy -zapewniła mło
dzieży pełne wyżycie śię sportowe w 
ramach szkoły? Gdyby tak było, nikt 
rozsądny ais waży łby protestować
przeciw rzekomej tknzywdśie klubów. 
Odpowiedź nasza brzmiałaby królko i 
węzłowata: wznieście się na, odpowie
dni poziom, a wówczas powierzymy 
wara nas?'ą. mfodżae$T Jedyueaa e t a 
tem roziiorządzsnia ministerialnego 
jest to, że młodzież należy cięnac^em 
do klubów, wykraczając tem samem 
przeciw dyscyplinie., względnie, żb 
twarzy wjjjfftm dorywa?® kluby i jak za 
d^wtijcli., dędlrycjt czasów „ffobiją" 
sin niekpntrojuwaaa po wygo-rach i hp- 
kach!

.Jeśli iUwSjJ o wychowanie fizycz
ne, 10 trudno z: ohwycać się szkołą, 
trudno enlurtazraować się klubami!
Wypadg, tylko żałować biedną, tę iij(o- 
d z iea® ó ra  mimo całego postępu, mi
mo kredytów i  subwencyj, mimo opie
ki Rzą<%» górnolotnych projektów i 
programów, w njocZywietości węiąż je- 
fjzeze zdaną jogt na siebie samą!

*
Przyjął sio od dawna zwyczaj jwM| 

dar-z.ania z okazji świąt podarkami 
Pl-dkny p dograne,-b świijfwjBy przy
wiozła" appalowi polskiemu z  Niemiec 
poi&uaAwka Warta, Podarunek tom mil
szy, że miganie nieoczekiwany;

Wyjazd! -pozna.Aslk.iej drużyny do 
Niemjec spotkał się. w kołach sporto
wych ZEgtecopH-yijKBero przyjęciem. Nie 
było w i m  nic diziwnego. Chodziło tu 
pnzediMj o reprezentację potakuj] idły 
Sportowej na terenie . beirlińskim, — 
repTezenlfi.ację, kitóra. na podulawhe o- 
Statnich wyników Warty nie mugła 
wypaść okazale. Jednak człowiek sśrze 
la, Pa>n Bóg ladę mosi. Warta udowo
dniła, że w  miarę zadań, wzrasta też 
joj umiejętność. W spotkaniu z druży
ną bmlińftką, kłó r̂e 'zadecydować może

o dalazyin konltakcic spontowytm z 
Niemcami, a  maże nawet o projekto
wanym spotkaniu mięioizyp^kJStwoiwem, 
zdobyli się Poiznantocy na „wyczyn", 
który przyniósł im niatylko wtapamiiały 
sukces, ale i pełne uznanie. Wartę 
znaliśmy dotychczas jako drużynę 
komlblnacyjną. pdkauaia ona naim jed- 
uajp, że av decydujących momenltach 
nie brak jej walorów bojowych. Dru
żyna poznańsfca zdała świetnie egza
min na najbardziej odpowiedzdałnem 
rtanowisŁii, dlatego też należy jej się 
ze s bumy ca tego sportu polskiego szcze 
ra podzięka!

Spodziewamy sif, że będziemy wy
razem opinji całego sportoweao Lwo
wa, jeśli tą  drogę p^ze^lemy Warcie 
serdeczne gratnlacje oraz życzenia dia- 
szych snkcesów na niwie krajowej i 
zagranicznej!

*
Niema m ocn^h! Pod' tym tytułem 

należałoby zamieszsozać uwagi na te 
mat rozgrywek 1’puwydh. Że niema 
nięcTiych, o tem przekonała nas pono
wnie ostatnio niedziela ligowa. War- 
szajwwmka omal że nie zabrała LKS- 
>wi dwóch ]ounktóAV i to na  jego włą- 
i i m  śmieciach, 1FC osłabiony liczną 
rezerw ą sprawił potężne cięgi 'zotozu 
m kłej Lcgji, Pogoń z trudem upprała 
się .1  jakimś tam" Śląskiem, a  Gra- 
covia z biedą tylko wą înioała całą skó- 

tfę-z Taruma, gdzie wdała, się z „takim 
sobie" TK.S*am.

Czasy się zmieniają- Zmienił się 
system, to też i publiczność nasza zmu 
s>zoną będlzi® urm-idować swój dotych
czasowy pogląd na rozgrywki. Za gra
nicą,, gdzie wałfki punkilawo p.rzefyro- 
wadlza eię w  podobnej formie jak u  mag 
ludzie dawno już płrByizwwcz&iłi eię do 
tego, że niema pewniaków”. Najsilniej
sze drużyny przegrywają niejedlnokro- 
tnio z kandydatami do niższej klofy.

TURNIEJ PAŃ O MISTRZOSTWO POLSKI.
Lwów, 6. kwietnia.

Ruchliwy i -łRergteż.ny’ Klub Szer
mierzy we Lwowie zainiejmuał i prze
prawiona. do 5-kuifcu I. Turniej pa* na 
florety o nriistrzofjlwo Polaki.

OryigÓjaJha- impreza szh#pń#r-.
czaj w  Pofficb ź'3(powiiada się znaiktątii- 
ęie, o ozom śwńądlczy już tylko eyjirą 
21 agłosnonyeb dotyehczei ząwddlni- 
czek % całej Polaki. iNajwiększą Kość 
dostarCiZia nasz gród, anany z siłpeigo 
ruchu sportowego, potem idzie Kraków, 
Poza ań i  Warszawa. W turnieju we
zmą udiział najlapezę siły  szermier

cze kobiet, któro abecnie bardzo sil
nie tronują.. Najgroźniejszą, przaciwni- 
csska bedzto ziiwną florecitsKja $j|pa)» 
slrzypi w tenisie p. Wandą DuWeńska 
z Krakowa.

N.iowidlziąny joszoze u nąs tego 
rodzaju turniej ściągnie niezawodnie 
tłumy publiczności. Turniej odbądzio 
się w niedzidę 15 kwietnia w gali So- 
kołą-Mac-ie.rzy u p l .  Zimcmowte^ą. Z Po
wodu wielkiej ilc-ścj agło-azonyiob aa%yo 
dniczek turniej odbywać się będzie 
przedpołudniem i wieczór.

niespodzianki są na porządku dzien
nym i one (tworzą wtfaśme największy 
Wabik spw tu. Ba, spotykamy się na
wet z takimi wypEtotkami, że pewna 
drużyny stało i zawsze przegrywają % 
pewnymi przeciwnikami. Rapidowi, 
nawet w najlepszych ctzta]sacj.\ nie pnzy 
padał do smalku Simmcring, Hakoah, 
Stojący! u szczytu karjery, toadycyjnie 
ni© aawał sobie rady z  aporlkiubom. 
Przytk-łladotw tego rodzaju motżnuby zna 
leść całe mnóstwo i to w najrozmaih- 
srycti krajach. U nas sytuacja pod! 
tym względem jeszcze się nie wykla
rowała. Nie zdołaliśmy się jeszcze zo- 
rjeutoiwać, kto komu szczególnie nie 
odpowiada i jak wipływają pewne wći- 
runlki na poszczególne druźynlj Nie- 
tippidziunki są konieczne dla pontrry- 
maml zainteresorwania, są one potrze
bni!, bo zimugzają drużyny stale do 
pełnej ąwam i natężenia. Niasipoidzian- 
ki przysr-.TiZato ruam emocji i urozmai
cają szarzyznę długomiesię^zno, kam- 

i^atnji mistrzowakiej, nie należy się je
dnak niemi denerwować i dawać wy
trącać z równrwapt.

*
Możemy się uskarżać na wszysKko, 

a.le tyllko nie na brak matytucyj i lja- 
fjist.atui' sportowych. Sp<# nasz wy
kazywał od piepwisizej chwili dążność 
do przerostu organizacyjnego. Tytuły 
prozesów, sekreterzy iffip. były z!by<t 
ponętno, by nie korzystano z każdej 
sporfobnośdi zufcładąpia nowęgc Zwią.z- 
ku hez wzalgdn na iat t̂n? potrzebę,

Co te eą Związki pańiiiwow®’ Są 
to instytucjo regulujące Stosunki w pe
wnych gałęziach sportu i normujące 
współżycie Mńbćw, uprawiających 
wspólną gałąź aportu. Wie o tem każ
dy sirtulbak. tylke "ajwyższa nąspa 
miagisitratura ZwŁąizek ZwiążJków zda
je się togo jaszcze nie Arted^ieć. Jakże 
boAwicm inaczej możuaby sobie fłuma- 
czyto przyjęcie w proerum prac efrgarń- 
zację zvi iązkt saneczkowego (sic.!)? 
Bylibytśmy zjolhowiąząni Z. Z., gdNby 
zechciał nas poiinformować, iie to klu
bów saneczkarskich za/rejesŁrqwat już 
na terenie Rzeczy^ospalitej i jakie to 
towansyctwa specjalizujaoa się w tym 
sporcie, zwróciły się doń z  pcistulatem 
utworzenia Zw.iązlku sa nec^kamMega. 
Fakt, że p. pułk. 1 JaNkowskli przyjął1 
wobec zaigramilcy ZiOtboAA.iązami" stiwo- 
rzenia w Poilsce togo rodzaju związku, 
nie etapowi jesst- _ o niczera. Można 
się t.srpu tylko co nęjwyiżej clżiWć, Po
dobnie jak dizrwńć nałoży się komenila- 
■raawi, że utworzenie Zwią-źku sanecz- 
kąrskiego utelrwi brdowę tom bobs- 
'elyhowegc w Zakopanem! Chciałoby 
się trywialnie za.ptyać: „co ma piernik 
do wiatraka?".

Jeśli Zakopane chce budować tar 
bobsląighowy, to projektowi temu mo
żna p-zyktasnąć i ż.yczyć szczęśliwe
go wyikończenia dzieła. Jeżeli nalto- 
miast nroidklodawcY spekulują nia Jfub



II Wiadomość! Sportowe „Gazety Porannej*. ■Ir 91

ttaresztie znć w nowi to my
p r f s U c h  p a łk a rz y !

CECHIE KARLIN W WAiAJE Z POGONIĄ I HASjhONŁĄ. 
Lwów, 6. kwieimilL 

Nareszcie — „ ypawiadtamy to peł-

wuwję PUWF, to należy im z miejsca 
krzyknąć — veto!

Jeśli ip. i .  Zakopane chce podnieść 
sw ą  wartość, obce zyskać na atrakcyj
ności, to niech łaskawie samo za to za
płaci, podobnie, jak to czytniią miej
scowości ktknaltyicEae za granicą. Z to
ru 'bdbsłeigh owego nie będzie korzystać 
młodzież polsko, która nie ma caratu, 
ani pienię izy na gremialne wycieczki 
zimowe do Zakopanego, ale różnego ro
dzaju szczęśliwcy, mogący sobie po
zwolić na wakacje owa razy do roku.

Wobec tej kartiegorji „sportowców11 
arie ma pańsitwo najmniejszych «bu- 
.n 4. i i \w, to też wsizielOde próby uzy
skania publicznej subwencji powimny- 
by się spotkać z kategOi.ycziu, od
mową!

N. S.

Sekcja tenisowa Pogoni 
przy pracy.

Trenuje J. Fischer.
Lwów, 6. kwietnia1.

Walne zebranie Sekcji tenisowej 
LKS. Pogoń, odbyte w dlnitu 31 marca 
br., wybrało na rek 1928 zarząd w 
układzie: kierownik K. Bystiraonow- 
skł, prezes L. Horoch, sekretarz T. Lu- 
stig, skarbnik Strworżeński; gospodarz 
kortów E. Marian, komisja sportowa S 
Byistrzonowska, J. Schram, Hi Serafin.

Korty tenisowe prizy u’l. Szymono- 
\vioz6w 18. zostaną oddane do użytku 
Członków jak i  P. T. Publiczności od 
dnia 8 b n.

Zamówienia przyjmuje przez cały 
dzień zarządca na kortach tenisowych 
Ilość członków sekcji zostaje ograni
czona w tym roku do BO,

Równocześnie zawiadamia sięź że 
znany we Lwowiie kanar tenisowy) p. 
Karot Fischer obejmuje trening tak 
członków, jak i P. T. Publiczności z d. 
S bm.

' Bliższych szczegółów udziela i 
przyjmuje wpisy członków sekretariat 
sekcji przy ul. Szymonowfczów 18 we 
wtorka i piątki od 3 do 4 popal.

Komunikat LOKS Nr. 5
Lwów, 6. kwietnia.

1) Zatwierdza się niniejsZem Za
rząd, Podikoleaum w Przemyślu, wy
brany na komstyltuującam Wałnem 
Zgromadzeniu w  dniu 25 marca br. w 
składzie: pp. Wdhlmaim przewodni
czący, por. Wswszczak zast. prze w. i 
Reben sekretarz.

2) zatwierdza ślę niniejszem Za
rząd PodkoJegjum w Stanisławowie, 
wybrany na konstytuującem Walnem 
Zgromadzeniu w dniu 1. kwietnia br. 
w składzie pp.: Ozraazewicz przew., 
Wie^elberg zast. przew., tirach sekre
tarz.

3) Egzamin teoretyczny na sędzie
go plłlki nożnej zdali pp.: Rachowski 
Zbigniew, por. Ba^znliak Edward, Byk 
Laon, por. Krywald Aleksander, M,ar
bie wicz Józef, Niemiec Józef, Rohati- 
ner Oswald, Serafini Jan, Werchołu 
Omelan. (—) Przybylski sekretarz 
(—) Por. Usartz prezes.

 o------

Sport w Złoczowie.
(Od na£’A''o l-nresmr tr-r*A.

Złoczów w kw ietniu.
Kluiby tutejsze stoją obecnie port 

znakiem  konsolidacji i pracy o iga- 
nizacyjnej. Rola dzisiejszego pre
zesa klubu nie jest tylko zaszczy
tem, ale ciężkim wprost obowiąz
kiem . Lw ią część wysiłków skiero
wywać m uszą Zarządy w p ierw 
szej lin ji na opędzenie trosk m ate- 
rja lnych  ze szkodą elfa sportu, któ-

ną piersią — nareszcie po awócn la,, 
■ach ujrzy Lwów znów piłkarską dru
żynę zagraniczną! Trudno i darmo, na
tura ludtżka żądlna jest odr.uany, to też 
niic dziwnego, że i ipublioznoścd lwow
skiej .znudził się oklepany program 
prawdziwą radością powi«a ona zmia
nę repertuaru.

Nia święta zjeżdża w progi miasto 
naszego

drużyna praska CecLto Karlin,
zaliczająca się do pierwszej czecho
słowackiej ligi zawodowej. Zespoły 
kwaterujące w pięknej stolicy nad
W ełtawą, cioszą się u nas wiólkiem 
wzięciem. I nic dziwnego! Występy 

] Spartyi czy DFC pozaslawiły po sobie 
‘ jalk najlepszą pamięć, to też niejeden 

piłkarz narzakając na obecne czasy, z 
lubością wspomina chwile, gdy przez 
boalska nasze przewijały się różne Ka- 
dy, Scihaffery, Lossy ilip., gwiazdy śród 
kowo-enrcpejiskiiego firmamentu. .

„Wezytsliko płynie11. Na świecie 
zmieniło się niejedno. Niejedna „wiel
kość11 znikła, niejedna potęga piłkar
ska slttraiciła wiele ze swego blasku. 
Kryzys do® nął również i Czechosło
wację, mimo to jedinat, śmiało twier
dzić mrozemy, ż 1 rzechojłowatita piłka 
nożna wciąż jeszcze zajmuje na kon
tynencie dominujące stanowisko, o 
czerp świadcźy wymownie ■wspaniały 
zeszłoroczny bilans spotkań między
państwowych oraz tamela rozgrywek ó 
pńbar Euroipy, w których Czechosło
wacja prowadzi ptrzed Włochami, Wę-j 
grami, Austrją i Szwajcar ją.

Przyjazd duskanałych czechosło- 
wiackich piłkarzy budzi zatem szcze
gólne -zainteresowanie, tembardz.ej, 
ż w drużynie Cechi Karlin spotykamy 
naizwiSJea o światowej sławie, spotyka
my graczy, którzy niejednokrotnie mie 
li zaszczyt reprezentowania barw swe- 
ao kraju.

Obrońca tJoyer, napastnicy Seve- 
rin i Schulz — to pierwszorzędną pie
karska manka! Na szczególną uwagę 
•posza tą trójką zasługuj' środkowy po- 
u ocidik Cerpelek, były gracz obecnego 
imsbza V’ktorii Ziiżkov, 'zaliczający 
się do najlepszych w swoim fachu, co 
przy wielkiej (ilości dobrych pomocni
ków, jakimi Czesi dysponują, mówi 
już bardzo- wiole

Drużyna czeska wystąpi we Lwo
wie dwukrotnie. W niedzielę przeciw* 
stawi siię im Pogoń, a w puniedaiałer 
Baamonoa. Zawody odbęd j, się na boi
sku Pogoni i zwabią napewno olbrzy
mią ilość widzów, którzy zechcą sió 
przekonać, jalk właściwie przedstawia 
lie macza klasa w porównaniu z zagra 

nicą.
Przedsprzedaż biletów odlhywa się 

w Maratonie.
GRACZE CECHIE KARLIN.

HomoLa, bremC-Kicz, jest zawodow
cem, który za swą grę pobiera miesię
cznie 1000 koron czeskich, prócz na
gród za dobrą grę i dyjet -za wyjazdy.

ly  — niestety — zająć m usi dopie
ro  drugie miejsce.

P. K. S. Jan in a  o tw iera sezon 
■niedzielnemu zaw odam i z U krainą 
lwowską.

Ż. K. S. uruchom ia w  najb liż
szych dniach kilka nowych sekcyj 
i otw iera kręgielnię, przynoszącą 
ładpy zysk, bo około 500 zł. m ie
sięcznie. Po świętach przystępuje 
now y Zarząd do niw elacji wagi.

Bojer Franciszek, brat Ilojera ze 
Spaitty, jest najlepszym graczem ze- 
ąpółu, gra rewegc dbrońcę, a  obok sie
bie ma kapitana iLużymy, grającego 
prawego obrońcę. Ha jer gra obiema no
gami, ma daleki czykw wykop i jest 
obecnlie najlepszym obrońcą poto
wym (przednim) Pragi. Kar jera jego
śeat nadwrycizajnie urazmatooma, grał 
w Spaircte, Slavii; Vsikitoi'ji, Oieplicach 
i w  Kartebadzikim kl,ubi8 'spoirt. z 
wszysrtkiemi, więc europejskiej sławy 
di użynami, by w końau utkwić w Ce- 
cliie-KarLLn jaiao zawodowiec. Żadną 
pracą się nie trudni, football to jego 
jedyny zawód, któiemu pcświęca się 
całćm sercen,. To typ prawdziwego 
zawodowca piłkarza.

F taw ik, kapitan drużyny, jest par
tnerem Hojera. &:xny. idzie osirc do 
piłki, gra jednak fair. Jego obecność w 
daążynie jest podstawą jej pewności, 
a jego spokój jest przykładem dla dru
gich. Jest urzędnikiem, gra więcej z 
zamiłowania niż z  zawodu.

Sykora, były środek pomocy Sla- 
vi:i, zajął pozycję prawego pomocnika. 
Jeyt urugirn typem zawodowca, poświę 
■cająeegc się wyłącznie piłce nożnej. 
Charakteryzuje gio nadzwyczaj, szybki 
bieg.

Cepelak, środek pomocy, zastał wy 
kupiony z Meteoru. Jest to 'drugi pras
ki Kada. Gra wyśmienicie głową, pro
wadzi grę przyziemną i znakomicie 
zaaiila napad Postawy prawie małej, 
wychował eię sp-rtowio w V iktotrj., a 
już obecnie można go zaliczyć do naj
lepszych pomocników Ozechasłowacji.

Tomps jest lewym pomocnikiem 
dobrze taktycznie -grającym. Cbocia > 
jeszcze młody, zostat już uchwycony 
w sidła footballu. Grał w Bon ;mia, 
Silaybju i Viktorji.

Janowsky, prawe skrzydło, przy
szedł dc Cec-hie-Kajriiin pnzed tyrgo- 
dni-em z Caiki, kluib zapładił za niego 
odstępne i wybornie się opłacir StaTy 
rutynowany gracz, choć mapozorny z 
postawy, jest jednak bardzo 'niebezpie
czny d'a swych str.załów.

Se^erin, prawy łącznik, jest mię
dzynarodowym graczem. Wygrał Cze
chom zawody z Auslrją w r. 192b, 
gde e dał ohie bramki Ausfr. ji Wów- 
oza© 'zestał zaangażowany do ViktorjL, 
z której pi-2esze<łł do Wiedeńskieigo 
Sport-Clubu, a pdtejn powrócił do Ge- 
c.hie-Ka,rljn, gdzie gna drugi sezoai. Jest 
typowym zawodowcem, ,nie zajmujący

inną pracą- Wspaniały pod wzgię 
dem techniki, nieustający w  pracy 
(cacz.

Janek, grał przeciwko Bubemians 
jako środek napadh. Uuszą i ciałem od 

'dany Klubowi, jedyny ainaitor. Jest 
bardzo ruchliwym graczem, dobrze 
śtijfeela i cieszy się w Praflże najwięk- 
;;żą sympatią publiczności.

Sznlz, lewy łącznik, trcidię powoil- 
riy ale dobry strzelec, tsparfca i Bohe- 

m ians starały się go w tym sezonie 
.'kaperować, jednak pozostał pizy Ce- 
chie-Karlin.

podniesienia poziomu boiska, k tó
ra to praca, m im o olbrzym i ;h ko
sztów, m usi być podjęta ze wzglę
du  na niskie położenie, które powo
duje zam ienianie się boiska w sLaw 
po każdym  większym deszczu, P ra 
cę tę. więc należy pow itać z pełnem  
'uznaniem.

Ż. K. S. Aurora rozw inął bardzo 
żywą działalność sportow ą we 
wszystkich niema] sekcjach, z k tó 

rych najlapszą jest p iłk i nożnej i 
tenisow a, do której należą najlepsi 
tenisiści m iasta dyr. H erm an ; s. 
Feuerłng. W  rozgryw kach miejsco 
wych wychodziła A urora z bardzo 
zaszczytncm i w ynikam i z 1-klaso- 
w ą Jan in ą  i innem i B-kl. d ruży
nam i lwowskiemi a  naw et w r.
1925 doszła do finału  i tylke z nie
w iadom ych przyczyn nie weszła 
do kl. B. A szkoda, ho w kl. B. ode
grałaby  nie gorszą rolę od B-kl. 
drużyn złocżowskich, a nawet 
lwowskich. Do najbardziej zasłu
żonych około rozw oju życia spor
towego w Złoczowie należą: dyr.
Herm an i p. W innitzer, prezes k lu 
bu  i w. in.

„SurL“

R ó ż n e ,
P. Charley Fischer bawi już od 

wtorku we Lwowie i rozpoczął trenin
gi Pogoni, Włochy p. Karolowi dobrze 
posłużyły, przybrał na tuszy i siwych 
włosach, zresztą czuje się diobrze. Pu 
pćlków swoich widział ostatni'rsż w te 
cia w Warszawie na zawodach z Le- 
gją. Z gry ich nie był zadowolony. F  
Fischer zapowiada, iż o ile olkaże się 
potrzeba, nie zawaha się przed decy- 
du;ąceiii| zmianami

Po latach postu zwolenmicy piłkar- 
stwa znów użyją sobie do ayta. Ko
rzystając ze świąjt, prawie ^szySffcie 
większe kluby polskie zakonitraikitowa- 
ły zagranicznych przeciwników. We 
Lwowie gościć ,będizie Cechie-Karlin z 
Pragi. Kraków zafundował sobie aż 
dwie drużyny. uracovia gości u siebie 
wiedeńską Herihę, a Wiisł:a budapesz
teński V,asas. Również i W'artszawę 
czeka podwójna atraęcja. Do LegJ 
zjj żdża Union Obensch&neweide z Ber
lina, a uo Polonii MorawSc a S iada z 
Borna. Warta kontynuuje program nie 
miecki. chcąc dać berliińozykon moż
ność rewanżu zaprosdli poznańczyicy 
„Kichers11. Wiadomość c gO'śdinie mi
strza Niemiec IFG Ntimberg w Kato
wicach są zdaje się nieścisłe, gdyż dru 
żyna norymberska gra w niedzielę w 
Bytomiu, a w poniedziałek w Wrocła
wiu.

Prugxam ligowy przedstawia się z 
powodu świąt bardzo skromnie. Przed1 
c.ężkiem zadaniem stoi Ruch. Gra on 
w Łodzi 8. przeciw Turystom, a  9. 
przeciw ŁKS-orwi.

Czarni wyjeżdża ją n'a Górny Śląsk, 
gdzie 9. grają ze Śląskiem o mistrzo
stwo.

Sekretariat Miejskiego Kom. w. f.
przeniósł gię z ratusza do budynku 
Komendy Miasta przy ul. Wałowej 1. 
16 I. p. (Dom 5 dyw piechoty).

Steuermaim redivTvaaJak nas in
formuje kierownik sekcji piłki nożne; 
p. Scbargel, mhJai wczoraj rano Steuer- 
inann .powrócić z Wiednia do Lwowa 
i grać będzie z  powrotem w Hawmonei.

Losowanie pierwszej kolejki roz
grywek olimpijskich odbędzie się 25. 
maja w Amsterdamie.

Inwazja angielska. Mimo wystąpie
nia wiellkcbrytyjsMch związków 2 
FI D A, szereg drużyn angielskich wy
biera się na kontynent. Niemiecki Zw. 
P. N. zakontraktował jako partnera dla 
swego olrimpltskiego zeisnołu szkocką 
drużynę Gowdenbeaith. Bolton Wan-. 
derens grają w Szwecji. Hugo Meisel 
peilrabluje z walijskim zwtnvzSri'©m 
sjirawie wysłania reiprerontacyjnej je
denastki do Wiednia, Budapesztu i Pra' 
gi. Wreszcie aimator.ka drużyna An- 
glji „ComnFuiaiis11 gościć będzie ^  
Hamburgu i Kopenhadze.

Vas0s i DFG grać będą z okazji Ju
bileuszu Hasmonei z Pogonią i Ha®"' 
moneą.


